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Warszawa, 5. II. (P A T ). Na terenie całego 
kraju rozpoczęły się dziś uroczyste obchody „Dnia 
Polaka z Zagranicy", które stały się potężną ma­
nifestacją jedności Macierzy z Polonią zagranicz­
ną. W związku z tą akcją, która pozostaje pod wy­
sokim protektoratem Pana Prezydenta Prof. Dra 
Ignacego Mościckiego, Pana Marszałka Śmigłego 
Rydza i Prymasa Polski Ks. Kardynała Augusta 
Hlonda, we wszystkich większych miastach Polski 
odbyło się szereg akademii, na których społeczeń­
stwo manifestowało swe serdeczne uczucia, jakie 
żywi dla rodaków, których Los rzucił po wszystkich 
krajach całego świata.

Poszczególne koła towarzystwa pomocy Polonii 
zagranicznej oraz szereg różnych stołecznych or-

ganizacyj, zorganizowały dziś w Warszawie aka­
demie poświęcone idei pomocy Polakom zagranicą.

Spośród tych akademii na specjalne wyróż­
nienie zasługują trzy. Jedna z nich odbyła się 
w sali rady miejskiej. Druga odbyła się w sali ma­
linowej urzędu telekomunikacyjnego przy ul. No­
wogrodzkiej 45, pod wysokim protektoratem pana 
ministra inż. Kalińskiego. Trzecia akademia odby­
ła się w godzinach popołudniowych w wielkiej 
sali dyrekcji tramwajów i autobusów przy ul. 
Młynarskiej 2, gdzie po przemówieniach okolicz­
nościowych, zabrała głos Polka z Chicago, prze­
bywająca czasowo w Warszawie p. Jadwiga Kar- 
łowiczówna, przedstawiając zebranym życie roda­
ków w Ameryce.
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Partyjne trudności hitlerowskie 
na terenie b. Austrii

Wiedeń, 5. II. (P A T ). Wczoraj wieczorem wy­
głosił wielką mowę programową nowomianowany 
gauleiter Wiednia komisarz b. Austrii Buerckel 
w sali wiedeńskiego domu koncertowego w obec­
ności przedstawicieli rządu austriackiego i partii 
narodowo-socjalistycznej. Zaznaczył na wstępie 
on, że istnieją siły pokryjome, które czyhają na 
całość narodowego socjalizmu, pragnąc spowodo­
wać rozsadzenie go od wewnątrz przez osiągnię­
cie tego drogami kompromisu, wprowadzenia 
niektórych zasad społecznych z czasów dawnego 
reżimu. Do partii wstąpiło wielu dla celów opor- 
tunistycznych, pragnąc się wzbogacić na partii. 
Buerckel stwierdza, że wypełnienie programu na- 
rodowo-socjalistycznego w Austrii nie postępuje 
naprzód bez przeszkód. Obywatelowi niemieckie­
mu trzeba dodać sił celem uczynienia z niego do­
brego narodowego socjalisty.

Następnie mówca zaapelował do dawnych mas 
socjalistycznych Wiednia i Austrii, oświadczając, 
że partia posiada wobec socjalistycznych rewolu­
cjonistów wiedeńskich, którzy powstali swego 
czasu przeciw rządowi Dollfussa wielki respekt, 
i że partia chętnie powitałaby ich w swoich sze­
regach. Przechodząc do spraw gospodarczych w 
Austrii, oświadczył Buerkel po podkreśleniu 
zmniejszenia się bezrobocia, że zadaniem jego b ę ­
dzie zrównanie austriackiej stopy życiowej ze 
stopą życiową Rzeszy i jeżeli nastąpiłyby pewne 
trudności aprowizacyjne, to trzeba się do nich 
przystosować. Buerkel podkreślił następnie, że 
wypowie bezwzględną walkę korupcji i materia­
lizmowi partii.

Celem mowy Buerkla był właściwie apel do ro­
botników wiedeńskich, jak również do innych 
warstw, które stoją poza partią nar.-socjalistycz- 
ną, aby wstępowali w szeregi partii.

Budowa wielkiego lotniska w Brazylii
Rio de Janeiro, 5. II. (PA T). Z rozporządzenia 

dyrektora brazylijskiego lotnictwa cywilnego zo­
stanie zbudowane w miejscowości Porto Seguro 
w stanie Bahia lotnisko, na którym będzie mogło 
lądować 100 samolotów. Lotnisko to gotowe bę­
dzie do dnia 5-go maja b. r. Wodnopłatowce będą 
wodować w zatoce Cabralta, skąd w ciągu 50 mi­
nut można przejechać samochodem do Porto Se­
guro.

Porto Seguro, liczące dziś 5.000 mieszkańców, 
powstało w miejscu, gdzie odkrywca Brazylii, Pe- 
dro Alvarez Cabral dotarł po raz pierwszy do po­
łudniowego lądu amerykańskiego.

Fatalne ćwiczenia torpeda
Neapol, 5. II. (P A T ). W dn. 2 lutego torpeda 

ćwiczebna przerwała siatkę bezpieczeństwa, uszka­
dzając nieznacznie odbywający ćwiczenia w zato 
ce neapolitańskiej torpedowiec „Dezzaidezza". — 
Skutkiem wywołanego wybuchem wstrząsu uszko­
dzony został na torpedowcu przewód pary, która 
przedostała się do hali akumulatorów. Dwóch ma­
rynarzy zmarło skutkiem poparzenia, trzeci zo­
stał w stanie ciężkim odstawiony do szpitala.

Wybory w Anglii -  w październiku
Londyn, 5. II. (PA T). Według krążących tu po­

głosek, Chamberlain zamierza w październiku b. r. 
ogłosić wybory generalne. W tym czasie stronnic­
two jego będzie znajdowało się w korzystnej sy­
tuacji wobec prawdopodobnego wykonania znacz­
nej części programu zbrojeń, ożywienia handlu, roi 
nictwa i zapewnienia aprowizacji kraju na wszelką 
ewentualność.

BATA BUDUJE KOLEJ BERNO— HUSZT?
Praga, II. (P A A ). Bata miał wystąpić z pro­

jektem budowy linii kolejowej, łączącej Berno 
z Husztem, poprzez Frenczyn, Bańską Bystrzycę.

Dwie rezolucje wielkiej rady faszystowskiej
Rzym, . II. (P A T ). Wczoraj wieczorem zebra­

ła się wielka rada faszystowska. Po jej zakończe­
niu został dziś ogłoszony następujący komunikat:

,Na posiedzeniu wielkiej rady Mussolini wygło- 
sR ‘ expose na temat ogólnej sytuacji międzynaro­
dowej, Expose to było wielokrotnie przerywane 
oklaskami, a konkluzje zostały entuzjastycznie 
aklamowane. Następnie minister spraw zagra­
nicznych Ciano przedstawił pewne specjalne mo­
menty polityki zagranicznej Włoch. Mussolini ko­
mentował główne punkty expose Ciano. Wielka 
rada przyjęła przez aklamację dwie następujące 
rezolucje. Wielka rada faszystowska wyraża swe 
głębokie zadowolenie z powodu przemówienia wy­
głoszonego przez kanclerza Hitlera w szóstą rocz­
nicę objęcia przez niego władzy, w którym po­
twierdził on solidarność polityczną, ideologiczną 
i wojskową, łączącą obie rewolucje —  faszystow­
ską i narodowo - socjalistyczną i przyszłość obu 
krajów.

Druga rezolucja brzmi jak następuje: Wielka

rada faszystowska, zebrawszy się w dzień, kiedy 
dzięki zajęciu Gerony cała Katalonia została uwol­
niona od barbarzyńskiego ucisku bolszewickiego, 
przesyła gorące pozdrowienia bohaterskim kom­
batantom hiszpańskim i legionistom, solidarnym 
czynnikom zwycięstwa i wobec całego świata 
oznajmia, iż siły ochotnicze faszyzmu nie zaprze­
staną walki, dopóki nie zostanie zakończona, tak 
jak powinna być zakończona —  zwycięstwem 
Franco.

Następnie Mussolini zaznajomił zebranych 
z zarządzeniami wydanymi w celu uroczystego 
uczczenia dwudziestej rocznicy założenia zwią­
zków faszystowskich. Wielka rada faszystowska 
przyjęła następującą uchwałę: Wielka rada fa­
szystowska na wniosek duce postanowiła, iż z oka­
zji dwudziestej rocznicy założenia związków fa ­
szystowskich, będzie położony nacisk na rozwój 
całokształtu ustawodawstwa społecznego. Następ­
ne posiedzenie rady faszystowskiej odbędzie się 
10 lutego.

Po zajęciu Gerony
Barcelona, 5. II. (P A T ). Donosiliśmy wczoraj 

pokrótce o upadku Gerony. Dziś dodamy trochę 
szczegółów. Upadek Gerony poprzedzony został 
rozpoczętym wczoraj we wczesnych godzinach ran­
nych manewrem okrążającym. Korpus legionistów 
wyszedłszy z Cassa de la Sel zajął miejscowość 
Lambillas, gdzie słaby opór nieprzyjacielski został 
wkrótce przełamany. Ponieważ większość wojsk re­
publikańskich wycofała się już przed tym w kie­
runku granicy francuskiej, doszło tylko do niezna­
cznych starć z ich strażami tylnymi. Wojska pow­
stańcze zajęły nasamprzód koszary Santo Domin­
go oraz starą fortecę. W Geronie zdobyto ponow­
nie znaczne zapasy materiału wojennego. Ludność 
miasta, która dzięki uchodźcom ze strefy wojen­
nej, wzrosła do pół miliona, powitała wojska pow­
stańcze entuzjastycznie.

Dziś na froncie katalońskim zajęto Lanou, San- 
tacreu de Jutgar, Olost, Montleu, Sorell, Lagreva, 
San Hipolito de Vilavi, Salitja, Sandalman, Aqua- 
viva, Frnellis de Selva, Perello san Saturmino, De 
Ososmort, Espinelvas Arbuicas, Cassa de Selva, 
Quart Santa, Cristina Deal. Na odcinku nadbrzeż­
nym wojska generała Franco zbliżyły się do Pa- 
lamos. Do niewoli dostało się około 3 tysięcy jeń­
ców. Zajęto liczne zakłady przemysłowe, fabrykę 
broni, wiele składów amunicyjnych oraz zdobyto 
obfity materiał wojenny. Na froncie katalońskim 
otrącono cztery samoloty nieprzyjacielskie. Bom­

bardowano w kilku miejscach koncentrujące się 
oddziały nieprzyjacielskie oraz lotnisko Vila Jui- 
ga.

Bezcenne skarby sztuki hiszpańskiej 
pod opieką Ligi Narodów

Paryż, 5. II. PAT). W sobotę na granicy w Pert- 
hus przybyły kolumny ciężko obładowanych samo­
chodów ciężarowych, wiozących skarby sztuki hisz­
pańskiej, które miały być przewiezione do Gene­
wy. Chodzi tutaj o 400 obrazów Velasqueza, Mu­
rilla, Goyi i innych mistrzów z muzeów w Madry­
cie, Toledo, Barcelonie i Walencji.

W piątek wieczorem odbyła się w Figneras na­
rada Negrina, del Vaya i dyrektora paryskiego Lu- 
vru, na której postanowiono arcydzieła sztuki hisz­
pańskiej odać międzynarodowej komisji Ligi Na­
rodów.

Świętokradztwo w Nowym Sączu
Nowy Sącz, ». II. (P A T ). Do kościoła para­

fialnego w Nowym Sączu włamali się złodzieje, 
którzy splądrowali kościół i zakrystię, rozbili pu- 
sżki, skąd zabrali pieniądze złożone na odnowie­
nie kościoła. Ci sami złoczyńcy usiłowali tej sa­
mej nocy nad ranem włamać się do kościoła Ó, O. 
Jezuitów, lecz spłoszeni przez kościelnego zbiegli.
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Wiadomości sportowe
Z  mistrzostw hokejowych świata

Polska zwycięża Holandię 9:0
przegrywa z Kanadą 0:4

Bazylea, 5. II. (Tel. wł.) Dziś w trzecim dniu 
rozgrywek hokejowych o tytuł mistrza świata, Pol­
ska drużyna spotkała się z najlepszymi hokeistami 
świata t. j. drużyną Kanady. Po zaciętej grze Po­
lacy musieli skapitulować i przegrali w dobrym 
stosunku 0:4 (0:2, 0:1, 0 :1 ).

Mecz był niezwykle zażarty i w pewnym mo­
mencie doszło nawet do bijatyki na boisku. Po­
lacy byli clrużyną chwilami zupełnie równorzędną. 
W drugiej tercji zostali wystawieni za bru­
talną grę obydwaj obrońcy kanadyjscy Snow- 
den i Haigth. W drużynie polskiej Burda.

Najlepsi na placu u Polaków byli Kasprzycki, 
Wołkowski, Jarecki i Burda.

* * *
W Bazylei w sobotę Polska pokonała Holandię 

9:0 (3:0, 2:0, 4 :0). Polska zagrała w następ, skła­
dzie: Maciejko, Michalik, Kasprzycki, Kowalski, 
Wołkowski, Marchewczyk, Ursoń, Burda, Jarecki.

Po odegraniu hymnów nar. polskiego i holen­
derskiego rozpoczęto grę. Mimo długiej podróży

z Polski, nasi hokeiści byli w doskonałej formie. 
Objawiło się to już w pierwszych chwilach gry. 
Gra była bardzo żywa i skupiała się stale pod 
bramką przeciwnika. Dla Polski pierwszą bramkę 
zdobywa Urson, druga była samobójcza, trzecią 
Wołkowski. W drugiej tercji bramki strzelili Ja­
recki i Kowalski. W trzeciej tercji Holendrzy roz­
paczliwie bronili się, jednak nasi wykazali dosko­
nałą formę i wytrzymałość. Wypady Wołkowskie- 
go i Burdy były nie do wstrzymania. Bramki w 
tym okresie zdobyli Burda, 2 Wołkowski i Burda.

Drużyna nasza grała naogół bardzo dobrze. 
Na wyróżnienie zasługują wszyscy. Tym samym 
Polska znalazła się już w półfinale.

Wyniki dalszych spotkań są następujące: U. S. 
A. —  Włochy 5:0 (3:0, 1:0, 1 :0 ) ; Węgry —  Bel- 
gia 8:1 (2:0, 4:1, 2 :0 ) ; Czechosłowacja —  Łotwa 
9:0 (3:0, 3:0, 3 :0 ) ; Włochy —  Finlandia 5:2 
(1:0, 1:0, 3 :2 ) ; U. S. A. —  Niemcy 4:0 (2:0, 0:0, 
2:0*); Szwajcaria —  Jugosławia 23:0 (7:0, 7:0,
9 :0).

Kino „S WIT** ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od soboty , dnia 28 stycznia 1939 roku. — N ajpotężniejszy film  polski ostatnich czasów p. t.

K Ł A M ST W O  K R Y ST Y N Y
W gł. roi.: BARSZCZEWSKA. ĆWIKLIŃSKA. ŚLIWIŃSKI STĘP0WSKI. SAMBORSKI. WOSZCZEROWICZ
Przedstawienia codziennie o godzinie 5*10 7'10 i 9*15 W  dni świąteczne od godziny 3*10 pop.

Mistrzostwa łyżwiarskie Europy w Zakopanem
PARA HERBER— BAIER OBRONIŁA TYTUŁ —  KAŁUSOWIE NA 5 MIEJSU.

W sobotę na torze łyżwiarskim Zakopanego od­
były się mistrzostwa łyżwiarskie Europy w jeździe 
figurowej parami.

W wyniku klasyfikacji pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza Europy zdobyła dotychczasowa mistrzow­
ska para Maxie Herber i Ernest Baier (Niemcy), 
wicemistrzostwo Ilse i Erik rodzeństwo Pausin 
(Niemcy) dotychczasowi wicemistrzowie Europy,
3) Inge Koch i Walter Noack (Niemcy), 4) G. 
Graetz i O. Weiss (Niemcy), 5) Stefania i Erwin 
rodzeństwo Kałusowie (mistrzowska para Polski), 
6) E. Bass i L. Roter-Barczy, 7) Szwab i Palmę 
(Jugosławia), 8) Guber i Heuchert (Rumunia), 9) 
U. Moldovan i A. Eisenberger (Rumunia).

Lodowisko było wspaniale przygotowane i oświe­
tlone. Poziom zawodów stał na b. wysokim pozio­
mie. Licznie zgromadzona publiczność żywo klaski- 
wała poszczególne ewolucje. Szczególnie mistrzow­
ska para niemiecka zdobyła liczne brawa.

Mistrzostwa łyżwiarskie Europy w jeździe 
szybkiej.

W Rydze rozpoczęły się w sobotę zawody łyż­

wiarskie o mistrzostwo Europy w jeździe szybkiej 
panów. Pierwszego dnia rozegrano dwa biegi na 
500 tr. i 3.000 tr.

W biegu na 500 mtr. zwyciężył Fin Vasenius 
w czasie 45,2, 2) Bersins (Łotwa) 46,3, 3) Jans­
son (Szwecja) 46,4. Z Polaków Kalbarczyk 11 
miejsce w czasie 47,4, Lisiecki (Polska) 23 w cza­
sie 50,7, a Kowalski (Polska) 25 w czasie 51,5. 
Wynik Kalbarczyka jest niezły, gdy się uwzględni, 
że słynny niemiecki łyżwiarz Wazulek zajął 10 
miejsce w czasie 47,8, a Stiepl był aż 15 w czasie 
48,9.

,W biegu na 3.000 mtr. zwyciężył Łotysz Ber­
sins 5:15,5, 2) Mathisen (Norwegia) 5:24,4, 3) 
Johansen (Norwegia) 5:28,8, Kalbarczyk zajął 
15 miejsce 5:40,2, Lisiecki 25 (6,13) i Kowalski 
26 (6,23,1), ostatnie miejsca.

Po pierwszym dniu w klasyfikacji ogólnej pro­
wadzi Bersins 91,883, 2) Wasenius 100,867, 3)
Mathisen 100, 867. Kalbarczyk 10 miejsce z pkt. 
104,6, Lisiecki (25) —  112,866, a Kowalski (2) —  
115.350.

Generalna próba naszych narciarzy 
przed zawodami FIS

Nowacki wygrywa bieg na 18 km w Zakopanem.
W sobotę rozpoczęły się w Zakopanem mistrzo­

stwa 4 Okr. Podhalańskiego P. Z. N. Pierwszego 
dnia odbył się bieg na 18 km otwarty i do kom­
binacji. Wyniki .biegu przedstawiają się następu- 
pu jąco:

1) Nowacki Edw. (Strzelec, Zakopane) 1:11:26 
sek. 2) Matuszny (SKM) 1:12:40, 3) Wnuk M. 
(Wisła, Zakopane) 1:14:24, 4) Dziadoń E. (Strze­
lec) 1:14:26, 5) Bursa J. (Sokół) 1:14:40, 6) Sku­
pień St. (SNPTT) 1:15:20, 11) Marusarz A. 
1:16:13, 12) Marusarz St. 1:16:25.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO.

W pierwszym dniu zawodów o mistrzostwo nar­
ciarskie 5 Okręgu P. Z. N. (krakowskiego) w Rab­
ce odbyły się biegi 16 km dla seniorów i 9 km dla 
juniorów. W biegu na 16 km: 1) Kondys (SNOZP 
Rabka) 1:13 godz., 2) Kaller (Legia, Kraków) 
1:19 godz. W biegu na 9 km: 1) Fudali (SNOZP 
Rabka) 46:35 min., 2) Libuszka (SKM, Rabka) 
47:49,3.

Sokół— CracoTia w boksie 10:6
Pierwszy występ bokserów Cracovii nie wzbu­

dził w Krakowie większego zainteresowania. Za­
ledwie 500 osób przypatrywało się zawodom, które 
nie wypadły najgorzej, jeżeli chodzi o poziom spor­
towy. Mecz odbył się od wag muszej do średniej, 
w tym dwie walki w lekkiej i dwie w półśredniej. 
Sokół zwyciężył na ogół zasłużenie, choć wynik 9 :7 
byłby sprawiedliwszy. Wyniki były następujące (na 
pierwszym miejscu podajemy zawodników Sokoła):

Piszczek II pokonał na pkt. „Zdzisława", No­
wicki zremisował z Mikołajczykiem, Jerzyk prze­
grał na pkt. z Czubą, Kraszny przegrał na pkt 
z Wnękiem, Piszczek I wygrał na pkt. z Bolesław- 
skim, w półśredniej niespodziewanie Szalko ze So­
koła pokonał Jabłońskiego, Czarski zremisował 
z Malikiem a Pawłowski pokonał na punkty Kar­
czewskiego. Sędziowali pp. Rudek i Kreutzwirth.

CRACOVIA— ZWIERZYNIECKI 10:1 (3 :0 )i;
- ■■■■•i

W treningowym meczu piłkarskim drużyna Cra- 
covii pokonała Zwierzyniecki w stosunku 10:1. — 
Bramki dla Cracovii zdobyli: Myszkowski 3, Mły­
narek, Madryga i Korbas po 2, Szeliga 1. —  Dla 
pokonanych honorowy punkt zdobył Woźniak. Sę­
dziował p. Wyrobek. Widzów 500.

RUCH— REPR. ZAGŁĘBIA 2:2 (1 :2 ).
Sosnowiec (Tel.). W Sosnowcu mistrzowski 

Ruch zremisował z repr. Zagłębia po równej walce 
2:2. Dla gospodarzy zdobyli bramki Ciszewski 
i Kleinerman dla Ruchu Wodarz i Wilimowski.

W tymże samym dniu w Chorzowie AKS poko­
nał Ligociankę 3:2 (0 :1 ).

Walne Zgromadzenie R* K. S, Legli, odbędzie się 
w dniu 11 lutego br. Zgromadzenie to odbędzie się 
w lokalu przy ul. Dunajewskiego 1. 5 (parter). Po­
czątek o godzinie 18.30 (6.30) popołudniu.

Nowy Zarząd Grzegórzeckiego Klubu Sportowego 
wybrany na Walnym Zgromadzeniu, w dniu 2.9 sty­
cznia 1939 roku, przedstawia się następująco: Pre­
zes hon.: Dr Żak R„ prezes klubu: dr Dobrowolski 
Am wiceprezes I: Lech St.f wiceprezes II: inż. Roz- 
manith R., sokr. Urban J. Członkowie Zarządu: 
insp. Nalepa J., Krempel Fr., Smajek T., Setner Ka­
rol, Kmiecik M., Pajor K. Komisja rewizyjna: przew. 
komisji G. K. S.: dyr. Ulukiewicz L., członkowie: di 
Kamberski M., dyr. Miętka Ad. Sąd honorowy G. K. 
S.: inż. Szarek B., Pająk K„ Fiut On. Kierownik 
sekcji piłki nożnej: Baruchowski J., gospodarz klu­
bu: Zabłocki K.

Ogólno-polski zjazd delegatów Ch. Z. Z. 
przemysłu drzewno-budowlanego

W ub. piątek odbył się w Krakowie ogólno-, 
polski zjazd delegatów oddziałów Ch. Z. Z. prze­
mysłu drzewno-budowlanego. Celem zjazdu było 
scentralizowanie tego zawodu i powołanie jego 
władz. Zjazdowi przewodniczył prezes Zarządu 
Głównego Ch. Z. Z. p. Urbański z Warszawy. Po 
szczegółowym zreferowaniu i przedyskutowaniu 
sprawy centralizacji i programu działalności 
Związku wybrano jego władze. Zarząd Główny te­
go związku wybrano w składzie następującym: 
K. Turowski (Kraków) —  prezes, A. Kadłubowski 
(Gorlice) —  wiceprezes, Strzeboński (braków- 
Mogilany) —  sekretarz, Lutomierski (Warszawa) 
skarbnik, Wieloch (K ielce) —  członek Zarządu.

Siedziba centralnych władz związku będzie się 
mieścić w Krakowie, przy ul. Stolarskiej 7.

: oqo:

Patrol Zw. Strzelec. (Zakopane)
Zwycięzcy w marszu szlakiem II Brygady 

Legionów Polskich.
W Worochcie zakończył się w sobotę VI Zimowy 

Marsz Narciarski Szlakiem Huculskim II Brygady 
Legionów Polskich, który wiódł z Rafajłowej po 
przez Jabłonicę do Worochty.

Trasa ostatniego etapu prowadziła z Jabłonicy 
do Worochty i wynosiła około 25 kim. Był to naj­

brudniejszy etap marszu. Wszystkie patrole musia­
ły odbyć przymusowe strzelanie, które miało za­
sadniczy i decydujący wpływ na ogólną klasyfika­
cję-

Pierwszy przybył na metę w Worochcie patrol 
Z. S. Zakopane, który pierwszy wyruszył z Jabłoni­
cy i nie dał się nikomu wyprzedzić. Patrol ten wy­
kazał przez cały czas wielką równomierność jazdy, 
dobrą kondycję nad to uzyskał zadawalające wyni­
ki w strzelaniu, zdobywając pierwsze miejsce bez­
apelacyjnie.

Wyniki szczegółowe trzech etapach i strzela­
niu: 1) Zw. Strzel. Zakopane 12:50:37, 2) WKS. 
Bielsko 12:54:43, 3) P. W. Leśn. Lwów 12:54:43,

4) PPW Kraków 12:55:53, 5) WKS Cieszyn 
13:14:43, 6) Z. S. Krynica 13:28:43.

Polska na trzecim miejscu 
w walce o Puchar Narodów

Nasi jeźdźcy pokonali Francuzów, Belgów 
i Szwedów.

W sobotę odbył się w Berlinie na międzynarod. 
zawodach konnych najważniejszy konkurs zespo­
łowy o Puchar Narodów i nagrodę kanclerza Hi­
tlera. Do tych zawodów stanęły najlepsze zespoły 
Niemiec, Włoch, Francji, Polski, Szwecji i Belgii.

Pierwsze miejsce i puchar Hitlera zdobyła dru­
żyna niemiecka w składzie mjr. Momm na „Alche- 
mist", rtm. Hassę na koniu „Tora", rtm. Brinck- 
mann na „Baronie", mając ogółem 18 pkt. kar­
nych. Drugie miejsce zajęły Włochy 24K pkt. kar­
nych. Na trzecim miejscu sklasyfikowała się Pol­
ska w składzie rtm. Komorowski na „Zbiegu", 
Pohorecki na „Bohunie", rtm. Rylke na „Bimbu- 
sie", m ając ogółem 25^ pkt. karnych. 4) Fran­
cja 40 pkt. karnych, 5) Belgia 56^ pkt., 6) Szwe­
cja 1312* pkt.
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Uroczysta Akademia ku czci R. Dmowskiego
W niedzielę odbyła się o godzinie 12 w sali Sta­

rego Teatru uroczysta Akademia ku czci śp. Ro­
mana Dmowskiego. Na Akademię przybyły takie 
tłumy publiczności, źe duża sala Starego Teatru 
nie mogła ich pomieścić. Już o godzinie 12 cała 
sala była wypełniona po brzegi. Ci, którzy nie mo­
gli dostać się na salę, pozostali w westybulu, gdzie 
ustawiono głośniki. Sala udekorowana była flaga­
mi żałobnymi i narodowymi. Na tle zielonej flagi 
z wyobrażeniem olbrzymiego miecza Chrobrego za­
wieszono Krzyż, poniżej zaś portret Romana Dmow­
skiego. Na estradzie ustawiły się poczty sztanda­
rowe Stronnictwa Narodowego.

Akademię zagaił prezes zarźądu grodzkiego 
S. N. pik. Wołkowicki, po czym Chór Cecyliański 
odśpiewał hymn „Bogurodzica". Następnie J. A. 
Gałuszka odczytał ustęp z „Myśli nowoczesnego 
Polaka".

Z kolei prof. U. J., dr Stanisław Pigoń wygło­
sił piękne i pełne głębokich myśli przemówienie, 
poświęcone wpływowi Dmowskiego na życie pol­
skiego narodu. Dmowski rozprawił się przede 
wszystkim z romantyzmem, a zwłaszcza z roman­
tyzmem politycznym, atakując ostro jego przejaw, 
mesjanizm. Romantyzmowi przeciwstawił Dmow­
ski rozum polityczny. Dmowski uważał romantyzm 
za wypływ niewoli. Drugą zasługą Dmowskiego jest,

źe obalił tezę upatrującą głównego wroga Polski 
w Rosji. Orientacja antyrosyjska wpłynęła ujem­
nie na nasze stanowisko na Zachodzie.

Myśl, rzucona przez Dmowskiego, że bez 
ziem zachodnich nie może być niepodległej 
Polski, stała się podstawą polskiej myśli 

państwowej.
Trzecią zasługą Dmowskiego jest, że obudził w na­
rodzie życie religijne, uważając je za powinność 
narodowca. Pod tym względem wpływ Dmowskiego 
na młode pokolenie był ogromny.

Przemówienie prof. Pigonia zostało nagrodzone 
hucznymi oklaskami.

Następnie przemówił prezes Młodzieży Wszech­
polskiej, p. Stefan Żabicki, oświadczając m. in., 
że młode pokolenie wykona testament śp. Romana 
Dmowskiego. Wspaniały żywot Dmowskiego będzie 
wzorem dla młodego pokolenia.

Działalność Dmowskiego jako polityka i męża 
stanu scharakteryzował naczelny redaktor „W ar­
szawskiego Dziennika Narodowego" p. Stefan Sa- 
cha. Na zakończenie odśpiewano „Hymn Młodych".

Wśród obecnych zuważyliśmy liczne grono pro­
fesorów U. J. z rektorem Lehr-Spławińskim na 
czele. Liczny udział wzięło również duchowieństwo 
świeckie i zakonne.

Pokaz witrażów
przed w y s ta w ą  w  N. Jorku

Kńlendarzyk̂  katolicki
PONIEDZIAŁEK 6 LUTEGO, św. Tytusa, biskupa 

Krety.
Wschód słońca o godz. 7.11, zachód o godz. 16.30. 

Długość dnia 9 godzin 19 minut.
 o o  o------

“K r o n i k a  k r a k o w ó k

JO RZEMIOSŁACH I CENACH KRAKOWSKICH".
Na ten temat wygłosi wykład p. dr Krystyna Pie- 
radzka na zebraniu członków Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego we wtorek 14 b. m. o godz. 
10 w sali własnej przy ul. Gołębiej 6, II. p.

ODCZYTY KS* TRZECIAKA O KWESTII ŻYDO­
WSKIEJ* Staraniem Chrześcijańskiego Frontu Gospo­
darczego i Związku Popierania Polskiego Stanu Posia­
dania odbędą się w sali Starego Teatru dwa odczyty 
ka. prałata dra Stanisława Trzeciaka: dnia 6 b. m. o 
godz. 19.16 p. t. „Kwestia żydowska w świetle nauki 
Kościoła katolickiego", dnia 7 b. m. o godz. 19.16 p. t. 
„Kwestia żydowska w Polsce". Bilety od 0.60 zł do 2 zł.

REPERTUAR TEATRU ML IM. J. SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek, 6. IL po poł. „Zaczarowane koło" 

(wysprzedane); wiecz. „Tosca".
Wtorek, 7. II. po poł. „Zaczarowane koło" (wy- 

eprzedane); wiecz. „Dlaczego zaraz tragedia?!"
Środa, 8. IL „Miłość będzie naszym wynalaz­

kiem",
REPERTUAR KIN:

ADRIA: „Strachy".
APOLLO: „Suez".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 4—13 lutego 1939

r. włącznie: „Motyl hiszpański" (Jean. Mac Donald).
k  O. P. P.: „Tygrys Esznapuru" i „Grobowiec 

Indyjski" (dwie serie razem).
MUZEUM wyświetla w sobotę 4, w niedzielę 5 

i w poniedziałek 6 lutego film p. t. „Huragan".
PROMIEŃ: „Walka o szczęście".
80ALA: „Sygnały" (Żelichowska, Junosza-Stę- 

powski).
STELLA: „Wrzos" według powieści M. Rodzie­

wiczówny, art. (Engelówna, Brodniewicz).
SZTUKA: „Przy drzwiach zamkniętych",
ŚWIT: „Kłamstwo Krystyny".
UOIECBA: „Szef wywiadu".
WANDA: „Powrót o świcie" w roli gł. Danielle 

Darrieux.

DZIŚ „TOSCA" W OPERZE KRAKOWSKIEJ.
Dziś w poniedziałek 6 bm. wystąpi gościnnie w ope­
rze G. Puccini’ego „Tosca" w partii tytułowej zna­
komita primadonna scen zagranicznych, Bachrija 
Nurt Hadzicz, artystka obdarzona wspaniałym gło­
sem i wybitnym talentem aktorskim. Efektowną 
partię tenorową wykona Stan. Drabik, w popisowej 
partii barona Scarpii wystąpi świetny basista Ro­
man Wraga. Obsady dopełnią: W. Pastówna, St.
Kruzer, A. Mazanek, J. Hiady, A. Mazurek i A. Wo­
lak. Dyryguje J, Sillich, kapelmistrz opery war­
szawskiej, reżyseruje J. Stępniowski. W przedsta­
wieniu bierze udział Chór Krak. Twa Operowego 
i Krak. Orkiestra Symfoniczna.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek po południu „Zaczarowane koło" L. 
Rydla — przedstawienie dla młodzieży krak. szkół 
średnich (wysprzedane). — Jutro we wtorek po ce­
nach zniżonych, świetna komedia R. Niewiarowicza 
„Dlaczego zaraz tragedia? “ w reżyserii J. Karbow­
skiego, w premierowej obsadzie. — We środę „Mi­
łość będzie naszym wynalazkiem" komedia B. Cor- 
ra ł J. Achille w opracowaniu scenicznym reż. J. 
Karbowskiego z Zofią Jaroszewską w głównej roli 
kobiecej.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru im. J, Słowac­
kiego będzie sztuka Władysława Smólskiego p. t. 
„Pieśń o Beniowskim" w opracowaniu scenicznym 
reż. Wacława Radulskiego.

„Dzień Polaka z Zagranicy
W  ubiegłą niedzielę, jako w „Dniu Polaka z Za­

granicy" ks. dr Wł. Śledź odprawił o godz. 10 rano 
w katedrze wawelskiej uroczystą Mszę św. na in­
tencję Polonii zagranicznej. Po Mszy św, ks. Śledź 
wygłosił kazanie. W południe odbyła się w sali 
Kopernika U. J. uroczysta Akademia, którą za­
gaił prof. Akad. H. W. Winid. Przemówienie o obo­
wiązkach Polonii zagranicznej wobec Macierzy wy­
głosił ks. senator Ferdynand Machay.

Przez cały dzień odbywała się zbiórka na szkol­
nictwo polskie za granicą.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADM. „GŁOSU NARODU":
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: p. Jaku­

biec zł 2— ; p. Bujak Katarzyna — zł 3.— ; p. Ma­
ria Dihm — zł 3.—; ks. J. Domarańczyk zł 10.—.

Na kuchn’ę im. S. Samueli — zamiast kwiatów 
na trdimię śp. Antoniny Schmidtowej — zł. 5.—.

~— odo------

W ostatnią niedzielę stycznia br. odbył się dla 
zaproszonych gości pokaz witrażów przeznaczonych 
dla Pawilonu Polski na Wystawie w Nowym Jorku 
a wykonanych przez znany Krakowski Zakład Wi­
trażów S. G. Żeleńskiego. Pokaz obejmował ogrom­
ny witraż p. t. „Polska Odrodzona", wykonany, po­
dług projektu art. mai. M. Jurgielewicza z War­
szawy, oraz kilka miniatur witrażowych projektu 
art. mai. A. Sawickiego z Pułtuska.

Główny witraż „Polska Odrodzona", wielkości 
całej ściany, jest dziełem ogromnym, typowo re­
prezentacyjnym. Artysta przedstawił Polskę w po­
staci symbolicznej, jako kobietę, trzymającą w na­
ręczu snop zboża i miecz. Postać ta wypełnia środ­
kową część witrażu. Tłem dla postaci Polski są 
ziemie i miasta Polski, boki środkowej części two­
rzą dwa pionowe pasy, wypełnione stylizowanymi 
herbami kilkudziesięciu miast polskich oraz 14 
scen, obrazujących pracę oraz rzemiosła. Szczyt 
witrażu wieńczy piękny obraz Matki Boskiej Ostro­
bramskiej w otoczeniu obłoków i promieni.

Kompozycja malarska jest nader interesująca, 
tak całość, jak i najdrobniejsze nawet szczegóły 
są przestylizowane i świetnie do techniki witra­
żowej dostosowane. Koloryt ogólny jest głęboki, 
barwy są mocne, intensywne z przewagą kolorów 
niebieskich i fioletowych —  natomiast sama postać 
Polski jest utrzymana w kolorycie ciepłym złoto- 
żółtym w różnych pięknie zharmonizowanych bar­
wach. Użyto szkieł t. zw. „antycznych" w wielkiej 
ilości trawionych, dublowanych i pięknie spatyno­
wanych. Zestawienie szkieł kolorowych jest piękne. 
W ten sposób projekt art. mai. Jurgielewicza zo-

Odczyt, jaki wygłosił 3 lutego w Miejskim Mu­
zeum Przemysłowym staraniem Towarzystwa Mi­
łośników Historii i Zabytków Krakowa znany hi­
storyk sztuki dr Karol Estreicher, obfitował w nie­
zwykle ciekawe momenty. Prelegent postawił sobie 
za zadanie wykazanie, jak szerokim był wpływ kra­
kowskiej rzeźby renesansowej poza granicami Pol­
ski. Punktem wyjścia rozważań były dzieła znako­
mitego artysty J. M. Padovana, zawezwanego do 
Polski z Włoch dla wykonania figury nagrobnej 
Zygmunta Starego (ok. 1530 r.). Dzieła te, jak  po­
stać królewska na sarkofagu w kaplicy Zygmun- 
towskiej, pomnik Tomickiego i Gamrata oraz inne, 
wniosły do sztuki polskiej nowy typ pomnika gro­
bowego, który w dalszej swej genezie wywodzi się 
z dzieł rzeźbiarza włoskiego A. Sansovina. Cechuje 
go głównie ożywienie postaci leżącej na sarkofa­
gu, przedstawionej jako śpiącej a nie zmarłej.

Ten typ pomnika wprowadził Padovano naj­
pierw na Wawel, skąd rozszedł się on szoroko po

stał przez wykonanie w Zakładzie Żeleńskich świe­
tnie odtworzony.

Poza tym wielkim witrażem Zakład Żeleńskiego 
wysyła do Nowego Jorku cztery miniatury witra­
żowe, projektowane przez art. mai. Sawickiego. 
Miniatury przedstawiają „Ukrzyżowanie", „Zwia­
stowanie", monogram „IH S" —  i scenę rodzajową 
zatytułowaną „Illo  tempore", przedstawiającą szla­
chcica na beczce pijącego. Obrazki te przeznaczone 
są do działu Przemysłu artystycznego, a treścią 
swoją, jak i formą mają ułatwić nawiązanie stycz­
ności między gośćmi Wystawy a Sztuką Polską.

Wykonanie witrażów dla Wystawy w Nowym 
Jorku jest bardzo szczęśliwą myślą i faktem. —  
Niechże wreszcie Polonia Amerykańska naocznie 
stwierdzi żywotność naszej sztuki —  i wyciągnie 
najlepsze z tego wnioski —  w postaci nawiązania 
bezpośredniej styczności z naszymi artystami 
i z tak poważną placówką, jaką jest Zakład Wi­
trażów Żeleńskich w Krakowie. Zakład ten jeszcze 
przed wielką wojną wykonał szereg witrażów 
i mozaik dla kościołów katolickich polskich w Sta­
nach Zjednoczonych i w Kanadzie. Zakład wykonał 
również witraże dla Banku Państwowego w Men- 
dozie w Argentynie.

Wystawienie witrażów w Nowym Jorku będzie 
wyrównaniem braków naszej wystawy w Paryżu 
z 1937 r., gdy to pawilony nasze świeciły gołymi 
oknami —  wywołując zdziwienie w sferach arty­
stycznych Paryża i świata kulturalnego. Nawet tak 
drobne pawilony, jak choćby Konga Belgijskiego, 
miały witraże —  nie mówiąc o pawilonach wszyst­
kich wielkich państw Europy.

całej Polsce, a nawet poza jej granicami. Odnaj­
dujemy go bowiem również w katedrze wrocław­
skiej, w pomniku Jana V Turzona, rektora Akade­
mii krakowskiej, a potem biskupa wrocławskiego. 
Nagrobek jego, wystawiony w 1537 r., wywodzi 
swój rodowód —  zdaniem prelegenta — z Krako­
wa. Również wpływ krakowskich pomników wyraź­
nie jest widoczny w figurze nagrobnej Konstante­
go ks. Ostrogskiego (zm. 1533) w Ławrze Peczer- 
skiej w Kijowie, a także w dalekiej Upsali, której 
katedra posiada grobowiec Jana I II , zamówiony 
przez króla Zygmunta III dla swego ojca w 1594 r. 
w Gdańsku u rzeźbiarza W. Blocke. Grobowiec ten 
dopiero z końcem XVIII w. dostał się do Szwe­
c ji; pierwotną jest tylko —  jak w Kijowie i W ro­
cławiu —  sama figura grobowcowa, powtarzająca 
typ sansovinowski, zapożyczony z Krakowa. Już 
trzy wspomniane zabytki wskazują, jaką siłę 
atrakcyjną dla współczesnych miał renesans kra­
kowski, skoro teren oddziaływania był tak rozległy.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. ul. Podwale 6. TeL 124-26.
Po raz pierwszy razem w jednym Ulmie. dwie gw iazdy
E R rtO L  F L Y N N , B E T T iE  D A V I S  w ulmie wspóic^snym “  1 . t - f  ZSM*

N a  porankach „FisRŁY KORONY" film  Sacha Guftry.

Z sali odczytowej

Szlakami ekspansji krak. renesansu
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Kara śmierci za poranienie majstra
Moskwa, 5. II. (P A T ). Trybunał moskiewskiego 

okręgu wojennego skazał na karę śmierci przez roz­
strzelanie robotnika Morozowa za ciężkie poranie­
nie majstra stachanowca Grigoriewa. Morozow do­
konał zamachu na Grigoriewa za to, że ten zwolnił 
go z pracy w fabryce zgodnie z nowym dekretem 
o dyscyplinie pracy.

Proces toczył się przy drzwiach otwartych 
w obecności przeszło 1000 robotników moskiew­
skich. Prokurator w swej mowie oskarżycielskiej

Warszaw, 5. II. (P A T ). Rada Banku Polskie­
go uchwaliła szereg ważnych zmian w statucie 
Banku, które będą przedstawione walnemu zebra­
niu akcjonariuszów dnia 13 lutego r. b.

Stosownie do komunikatu Banku z październi­
ka r. ub., jedną z zamierzonych zmian statutu jest 
zmiana, dotycząca zasady pokrycia emisji bankno­
tów, która ma być oparta na systemie, utrwalo­
nym i cieszącym się zaufaniem w takich krajach, 
jak Anglia, Finlandia, Norwegia i Szwecja. Rów­
nocześnie uwidoczniła się potrzeba uzgodnienia 
postanowień art. 47 normujących wymienialność 
banknotów ze stanem faktycznym. Bank będzie 
miał w przyszłości obowiązek wymiany swych bi­
letów na złoto.

Spośród dalszych zmian wymienić należy pro­
jekt, dotyczący uporządkowania i konsolidacji nie­
których kredytów, udzielonych przez Bank. Ponie­
waż zamiana ta spowoduje zmniejszenie portfelu 
wekslowego (o sumę, jaka zostanie przeniesiona 
na rachunek długu skarbu państwa), będą również 
zmieniane postanowienia, określające granice nie­
których operacyj Banku w zależności od stanu 
portfelu wekslowego przez zastąpienie dotychcza­
sowych norm procentowych cyframi absolutnymi.

Spośród innych zmian proponuje się, aby dy­
skontowano weksle, zabezpieczone rejestrowym 
zastawem rolniczym, oraz weksle wynikające 
z udzielonych przez instytucje kredytowe zaliczko­
wych kredytów na sprzedaż płodów rolnych, mo­
gły być 9-miesięczne. Również 9-miesięczne mogły­
by być weksle, pochodzące z kredytów sezonowych, 
zaciągniętych przez przedsiębiorstwa tych związa* 
nych z rolnictwem gałęzi przemysłu, które ustali 
Rada Banku.

Na mocy porozumienia z ministrem skarbu, ter­
min przywileju emisyjnego ma być przesunięty do 
31 grudnia 1954 r. Równocześnie podwyższona zo-

podkreśliwszy polityczne znaczenie procesu oraz 
wielką doniosłość nowego dekretu o dyscyplinie 
pracy, powiedział, że ludzie podobni do Morozowa, 
występujący przeciwko wzmocnieniu dyscypliny, 
winni podlegać najwyższemu wymiarowi kary —  
rozstrzelaniu*

Mowa prokuratora, zarówno jak i wyrok zosta­
ły przyjęte oklaskami zebranej na sali publicz­
ności

 oqo------

stanie granica bezprocentowego kredytu dla skar­
bu państwa ze 100 do 150 miln. zŁ

Spośród zmian, dotyczących praw akcjonariu­
szów, według omawianego projektu, prawo jedne­
go głosu dawałoby 10 akcyj (dotychczas 25 akcji), 
zaś maksimum ilości głosów będzie osiągane przy 
posiadaniu 10.000 sztuk (dotychczas 12,500).

Następnie projektowana zmiana w tym dziale 
dotyczy zasad podziału zysku (art. 75).

Prócz tego przychodzą jeszcze drobne zmiany 
organizacyjne. Całość zmian statutu —  po uchwa­
leniu przez walne zebranie akcjonariuszów —  bę­
dzie wymagała zatwierdzenia w drodze ustawodaw­
czej.

Radio
ZIĘĆ FIRMY „KLOPS". Oryginalna radiuupeidt- 

ka Kazimierza Szuberta, muz. Wacława Geigera 
będzie wykonana w Rozgłośni Krakowskiej w po­
niedziałek 6. II. br. o godz. 22.00 dla słuchaczy kra­
kowskich i katowickich. —  W audycji tej wezmą 
udział artyści teatru krakowskiego pp.: Jabłonow­
ska, Matusiakówna, Czajkowski, Macherski i Szu­
bert.

KONKURS MODELI OKRĘTOWYCH PRZEZ 
RADIO. Dnia 10 lutego cała Polska obchodzić bę­
dzie 19-stą rocznicę odzyskania dostępu do morza. 
Rocznica ta, to wielkie i radosne przeżycie dla całe­
go społeczeństwa polskiego. Dla uczczenia tej waż­
nej daty P. Radio w dn. 9 lutego między ninymi or­
ganizuje wespół z Ligą Morską i Kolonialną spe­
cjalną audycję dla szkół o godz. 11.00.

Audycję rozpocznie koncert pieśni kaszubskich, 
a następnie po zagajeniu prof. Sumińskiego o godz. 
11.20 nadana zostanie pogadanka z zakresu mode­
larstwa okrętowego. Autor pogadanki, inżynier 
Tomczyk zaznajomi . młodzież szkolną z techniką

wykonywania modeli okrętowych. Młodzi radiosłu­
chacze po wysłuchaniu tej prelekcji będą mogli 
wziąć udział w konkursie modeli okrętowych, wy­
konanych przez młodzież szkolną. — Ministerstwo 
W. R. i O. P. zezwoliło na przedłużenie w tym dniu 
radiowego programu szkolnego do godz. 11.40, aby 
młodzież miała możność skorzystania z tej audycji.

STACJA TELEWIZYJNA W PRADZE. Budowa 
stacji telewizyjnej w Pradze - Źiżkow, zahamowana 
nieco wskutek wypadków październikowych, posu­
wa się znowu naprzód i prawdopodobnie na wiosnę 
1939 r. będzie już ukończona. Emisje próbne dały 
bardzo dobre rezultaty, przy czym okazało się, że 
stacja będzie pokrywała stosunkowo duże teryto­
rium wokół Pragi. — Projektowane jest urządzenie 
w różnych częściach miasta sal telewizyjnych. Po­
czątkowo stacja będzie nadawała tylko reportaże 
aktualne i filmy, później jednak mają być nadawa­
ne również utwory dramatyczne. Według pogłosek 
z kół zainteresowanych, stacja praska ma zapocząt­
kować budowę całej sieci stacyj telewizyjnych w 
miastach czesko-słowackich. Obecnie już czynione 
są starania w kierunku produkcji wartościowych 
odbiorników telewizyjnych, tylko bowiem masowa 
produkcja tych odbiorników może przyczynić się 
do rozpowszechnienia telewizji w Czecho-Słowacji-

Programy stacyj radiowych
WTOREK, 7 LUTEGO 1939.

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Migawki sportowe — FIS; 7.20 
Muzyka (płyty); 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Repor­
taż dla dzieci; 11.15 Bajki (płyty); 11.67 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja południowa; 15.00 
Audycja dla młodzieży; 15.15 Skrzynka ogólna; 15.30 
Muzyka obiadowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.08 
Wiadomości gospodarcze; 16.20 Przegląd aktualności 
finansowo-gospodarczych; 16.30 Muzyka taneczna; 17.20 
Pogadanka; 17.30 Z pieśnią po kraju; 17.50 Pogadanka 
FIS; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Audycja dla robo­
tników; 19.00 Koncert rozrywkowy; 20.85 Audycje in­
formacyjne; 21.00 Kwartet symfoniczny; 22.00 Prze­
chadzki ateńskie — aud. w opr. Wł. Witwickiego; 22.25 
Recital śpiewaczy; 22.55 Przegląd prasy; 23.00 Osta­
tnie wiadomości dziennika wieczornego; Komunikat me­
teorologiczny; 23.05 FIS — wiadomości z Polski.

Katowice: godz.: 5.30 Dzień dobry; 6.30 Program 
na dziś; 11.15 Bajki (płyty); 14.00 Wiadomości gospo­
darcze lokalne; 14.05 Koncert życzeń; 14.35 Kukiełki 
śląskie; 14.55 Wiadomości bieżące i giełda; 15.15 Ga­
węda o języku polskim; 18.15 Nowości z płyt^ 48L25 
Wiadomości sportowe; 22.55 Informacje; 23.05 Zatoń* 
czenie audycji.

Kraków: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 11.15 Muzyka z płyt; 14.00 Muzyka obiadowa; 
14.50 Program na jutro; 14.55 Sprawy gospodarcze; 
15.16 Czy wiecie, że...; 18.00 Il-ga aud. z cyklu „Istota 
i wartość przeżycia muzycznego"; 18.15 Muzyka z płyt;

Lwów: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Poranek przy 
orkiestrze; 8.50 Wiadomości poranne; 11.15 Bajki — 
muz. z płyt; 14.00 Pogadanka; 14.30 Szkic literacki; 
14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 Giełda lwowska; 
14.55 Program na jutro; 15.15 Skrzynka ogólna; 18.00 
Wiadomości bieżące z miasta i prowincji; 18.05 Rezer­
wa programowa; 18.15 Audycja dla wsi;

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 20.10 Wro­
cław. Koncert P. Graenera; 20.10 Deutschlandsender. 
Koncert symf.; 20.15 Hilversum II. Koncert orkiestro­
wy; 21.00 Bruksela flam. „Zemsta nietoperza" — ope­
retka; 21.00 Mediolan. Koncert symf.; 21.00 Rzym. —

. „TAmore dei tre re" — opera; 21.30 Wieża Eiffla. Kon- 
| cert symfoniczny.

K azan ia  na u roczy s tość  40-godz. n abożeń stw a .
Aichner A. Sz. Arcyb , Kazania eucharystyczne na 40-godz. nabożeństwo . . zł 1*50
Chotkowski Wł. X., Kazania eucharystyczne o Najśw. Sercu P. Jezusa . . zł 2*—
Pawellek P. X., Chrystus z nami... cz. I. Konferencje o Najśw. Sakramencie . . z ł  1*—
Żukowski St. X. Dr., Emanuel — Kazania o Najśw. Sakramencie . . . z ł  1*25
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UJARZMIONE Z9N10Ł9
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu. 

Adaptacja autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego.
—  Może coś się stało, panie inżynierze?
Choterski pokręcił głową.
—  Nie! —  roześmiał się. —  Miałem małą wi­

zytę, ale wszystko jest w najlepszym porządku!
Zamknął okno i po kilku minutach zapadł 

w głęboki sen.
X I.

Doktór Czingwha i Wang i/ee poróżnili się 
nieco. Starszy kucharz obozu robotniczego Nass- 
River-Waterpower twierdził, że obaj dopną wspól­
nego celu tylko w tym wypadku, jeśli sprzątną 
inżyniera, prowadzącego budowę, —  natomiast 
Czingwha utrzymywał, że Polaka nie należy zabi­
jać, gdyż najlepszym rozwiązaniem sprawy będzie 
wysadzenie w powietrze zapory wodnej.

Minęło dziesięć dni od nieudanego zamachu na 
Choterskiego. Wang Lee i Czingwha znów się spot­
kali w lesie, gdzie kucharz obozowy wydał dokto­
rowi zarządzenie, brzmiące właściwie jak rozkazy.

Wang Lee wcale nie był tym, za kogo uchodził 
powszechnie. Przede wszystkim był bardzo boga­

ty, lecz nawet spośród jego ziomków zaledwie kil­
ku zaufanych wiedziało, że jego majątek przekra­
cza trzy miliony dolarów.

Przed piętnastu laty przywędrował do Amery­
ki Północnej, mając na sobie tylko łachmany, 
a w ręce tłomoczek, zawierający nieco lepsze 
ubranie i dwa dolary kapitału zakładowego.

Z początku otworzył pralnię w miasteczku le­
żącym przy kolei transkanadyjskiej. —  Wkrótce, 
dzięki pracowitości i wprost niewiarogodnej osz­
czędności, uskładał trochę pieniędzy, którymi przy 
pomocy kilku pokątnych agentów zaczął obracać 
na światowym rynku papierowym. Szło mu do­
brze, choć po angielsku nie umiał czytać ani pisać*

Przeniósł się następnie do osady górskiej, 
w której od kilku tygodni panował gorączkowy 
ruch, ponieważ w okolicy znaleziono pokłady zło­
ta. Tu otworzył restaurację przy sposobności zaś 
pożyczał pieniądze, oczywiście, na lichwiarski 
procent.

Skupując korzystnie złoto od białych poszuki­
waczy, których uzależniał od siebie pożyczkami 
oraz innymi, suto opłaconymi świadczeniami, zro­
zumiał prędko, że te stosunki otwierają przed nim 
nowe, bardzo szerokie możliwości. Zaczął intere­
sować się złotodajnymi terenami i wkrótce stał 
się posiadaczem paru najlepszych działek.

Wypuszczając macki na wszystkie strony, wśli­
zgując się. wytrwale do każdej dziedziny handlu

i przemysłu, gdzie tylko można dobrze zarobić, 
nie porzucił jednak kucharzowania jako zasadni­
czego na pozór zajęcia, natomiast każdą nowo zdo­
bytą placówkę obsadzał manekinami, reprezentu­
jącymi go tylko na zewnątrz. Ci ludzie przeważnie 
spośród zbankrutowanych przemysłowców lub 
bankowców, byli podporządkowani doktorowi 
Czingwha jako naczelnemu dyrektorowi i general­
nemu pełnomocnikowi Wang Lee. Nawiasem mó­
wiąc, obu Chińczyków łączyło dość bliskie pokre­
wieństwo.

Wang Lee miał dużo szczęścia w swoich po­
czynaniach —  wszystko mu się udawało, a jeśli 
napotykał na jakiekolwiek przeszkody, to je  zwal­
czał nie przebierając w środkach.

Wang Lee był współwłaścicielem Bella B^lla 
Company Limited. Popełnił błąd, wprowadzając 
doń doktora Czingwha w charakterze głównego 
udziałowca. Chciał sobie zapewnić rozstrzygający 
wpływ na działalność i na kierunek polityki 
przedsiębiorstwa, zabezpieczył się wprawdzie, 
mianując dyrektorem odpowiedzialnym Ameryka­
nina, który był w rzeczywistości też parawanem 
i występował oficjalnie tylko w niebezpiecznych 
momentach —  jednak sprytny Chińczyk nie po­
trafił zapobiec gwałtownie szerzącym się pogło­
skom, że Bella Bella pracuje zamaskowanym chiń­
skim kapitałem.

  (Ciąg dalszy nastąpi).

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o.*o. dr St. Kijak.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.
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